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REKOLEKCJE DLA ORGANISTÓW 

Jak co roku serdecznie zapraszamy na rekolekcje dla organistów, które będą miały miejsce w budynku Krakowskiego Seminarium Duchownego przy ul. Podzamcze 8 w Krakowie, w dniach 23-25 VIII 1999 roku. Rozpoczniemy o godz. 15. 00. 

Rekolekcje poprowadzi ks. Ryszard Luber – dyrektor Domu Księży chorych w Krakowie. 

Przypominamy również, że obecność na rekolekcjach jest obowiązkowa dla wszystkich Sióstr organistek, Pań i Panów organistów.

Na czas urlopowego wypoczynku wszystkim życzymy Szczęść Boże, dobrego odpoczynku.

Zapraszamy też wszystkich zainteresowanych współpracą z redakcją biuletynu do zgłaszania się osobiście lub pisemnie (Komisja Muzyki Kościelnej, ul. Franciszkańska 3, 31-004 Kraków). Prosimy także o przekazywanie wszystkich uwag dotyczących redagowania pisma Organista. Za wszystkie z góry dziękujemy.




Komisja Muzyki Kościelnej

    SŁUŻYĆ PANU (7)

Obowiązek obrony wiary


W latach 1989-90 zdawało się, że to zadanie człowieka bierzmowanego będzie łatwiejsze i rzadsze w nowej rzeczywistości, w dobie odzyskanej wolności.


Okazuje się, że stało się odwrotnie. Dzisiaj jest ogromna potrzeba i obowiązek obrony naszej wiary.


Najpierw musimy wiarę bronić przed samymi sobą. W różnych osobistych kryzysach trzeba ją czynić coraz bardziej świadomą czyli zdawać sobie sprawę coraz lepiej z tego w co wierzymy i dlaczego wierzymy.


Bronić wiary wobec innych to znaczy umieć odpowiedzieć na stawiane zarzuty, nie pozwalać na ośmieszanie naszej wiary i nie dawać powodów do ataków na wiarę naszym niekonsekwentnym życiem religijnym.


Ten obowiązek w sposób szczególny dotyczy kapłanów, sióstr zakonnych i tych świeckich katolików, którzy są blisko działalności duszpasterskiej Kościoła, a więc także organistów.


Mając większą, pogłębioną wiedzę religijną (choćby przez słuchanie kazań czy nauk rekolekcyjnych) łatwiej można odpowiadać na stawiane zarzuty. Odpowiadać trzeba solidnie i rzeczowo. Łatwiej jest organizować protesty wiernych przeciw ośmieszaniu Kościoła (np. przez reklamy). Będąc blisko ołtarza i sakramentów świętych mamy większą szansę w pracy nad sobą dzięki czerpiąc pomocy Łaski Bożej.


Wierni wiedząc o tym mają prawo wymagać od nas właściwej, a nawet wzorowej postawy religijnej. Stąd nieraz słusznie się gorszą i oburzają, gdy widzą nasze wady i popełniane błędy. Jesteśmy wprawdzie takimi samymi ludźmi jak oni i tym się tłumaczymy, ale komu więcej dano, od tego więcej będą żądać. Z racji naszej posługi duszpasterskiej obowiązuje nas szczególna troska o poziom moralny naszego codziennego życia. Im bardziej nam się to udaje, tym skuteczniej wybijamy broń z ręki przeciwnikom wiary świętej i stajemy w obronie Kościoła.  







    ks. Grzegorz Cekiera

ROK LITURGICZNY

Niedziela - dniem Pańskim

Jest najstarszym i pierwszym dniem świątecznym (KL 106). Ona też stoi u początku chrześcijańskiego, siedmiodniowego cyklu tygodnia. Poświadczony ów siedmiodniowy cykl w Pięcioksięgu. Upowszechnił się w czasach Królestwa (ok. 900 lat przed Chrystusem). Chrześcijanie pochodzenia żydowskiego, jak i rekrutujący się z pogańskich środowisk, trzymali się siedmiodniowego cyklu tygodnia. Najstarsza nazwa niedzieli to: pierwszy dzień po szabacie U św. Jana w Apokalipsie spotykamy: Dzień Pana - Kyriake hemera, Podaje ją również Didache Paralelną nazwą jest Uczta Pana - Posiłek Pana (Kyriake deipnon) Łacińskie określenie dominica jest tłumaczeniem greckiego kyriake hemera.


W Starym Testamencie występuje podobna nazwa: Dzień Pański - Jom Jahwe i oznacza szczególną interwencję Boga w historii. Niemniej nabiera to coraz bardziej znaczenia eschatologicznego. W I poł. II wieku pojawia się określenie Ósmy Dzień. Również z tego okresu pochodzi określenie Dzień Słońca Św. Augustyn nie lubi tego wyrażenia. W tym dniu, pisze, czcimy nie słońce, lecz zmartwychwstanie Pana. Niedziela to dzień w którym Pan zmartwychwstał. Na przełomie II/III wieku spotykamy nazwę Dzień Zmartwychwstania - dies dominicae resurrectionis. W liście Barnaby (15, 9) czytamy: „Jest to dzień, w którym Jezus zmartwychwstał, ukazał się oraz wstąpił do nieba” Nazwa zmartwychwstanie żyje nadal w jęz. rosyjskim - woskresienije. Polskie wyrażenie niedziela - wywodzi się od nie działać, nie robić.

"Zgodnie z tradycją apostolską, która wywodzi się od samego dnia Zmartwychwstania Chrystusa, Misterium Paschalne Kościół obchodzi co osiem dni, w dniu, który słusznie nazywany jest dniem Pańskim albo niedzielą".1343 Dzień Zmartwychwstania Chrystusa jest równocześnie "pierwszym dniem tygodnia", pamiątką pierwszego dnia stworzenia i "ósmym dniem", w którym Chrystus po swoim "odpoczynku" wielkiego Szabatu zapoczątkowuje dzień "który Pan uczynił", "dzień, który nie zna zachodu". Centrum tego dnia stanowi "wieczerza Pańska", ponieważ właśnie na niej cała wspólnota wiernych spotyka zmartwychwstałego Pana, który zaprasza ich na swoją ucztę. Dzień Pański, dzień Zmartwychwstania, dzień chrześcijan, jest naszym dniem. Jest on nazywany dniem Pańskim, ponieważ właśnie w tym dniu zwycięski Chrystus wstąpił do Ojca. Jeżeli poganie nazywają go dniem słońca, to chętnie się na to godzimy, ponieważ dziś zajaśniało światło świata, dziś ukazało się słońce sprawiedliwości, którego blask przynosi zbawienieŚw. Hieronim, In die dominica Paschae homilia: CCL 78, 550, 52..





ks. Robert Tyrała 

DZIEJE MUZYKI W KOŚCIELE KRAKOWSKIM – VI

Czasy Królów elekcyjnych (1572-1795) – 1 


Po przeniesieniu stolicy kraju pod koniec XVI wieku z Krakowa do Warszawy, król Zygmunt III Waza zabrał ze sobą prywatną kapelę królewską, która niejednokrotnie uświetniała nabożeństwa sprawowane w Katedrze wawelskiej, szczególnie w obecności króla. W zaistniałej sytuacji zostały tylko w Katedrze wawelskiej kolegia kapłańskie uprawiające jednogłosowy śpiew liturgiczny gregoriański (Kolegia: Księży Wikariuszy, Psalterzystów, Mansjonarzy, Nosalistów) wspomagane przez śpiewających uczniów Szkoły Zamkowej – Katedralnej. Pozostało też Kolegium Rorantysów uprawiające jako jedyne śpiewy wielogłosowe a capella. Jednak do oprawy różnych uroczystych nabożeństw w okresie kontreformacji tj. walki z różnymi innowierczymi ówczesnymi ruchami religijnymi zaistniałym po Soborze Trydenckim (1545-1563), nie wystarczyły już chóry śpiewające tylko a capella. Konieczny był stały zespół wokalno - instrumentalny czego domagały się tworzone ówcześnie kompozycje barokowe. Kapituła katedralna rozpoczęła więc starania o założenie własnej kapeli wokalno - instrumentalnej szukając dla niej mecenasów dla jej uposażenia. Ostatecznie po kilkuletnich staraniach 25 stycznia 1619 roku aktem fundacyjnym Bpa Marcina Szyszkowskiego został powołany do istnienia ok. 30 osobowy zespół wokalno -instrumentalny, który miał obowiązek występowania we wszystkie niedziele i święta w roku kościelnym na Mszy św. i nieszporach oraz śpiewać co tydzień na Mszy św. odprawianej za swoich fundatorów. Na czele zespołu stał dyrygent, którym był przeważnie liczący się kompozytor jak Włoch Annibale Orgas czy Bartłomiej Pękiel. Przez 36 lat stał na czele Kapeli katedralnej ksiądz Grzegorz Gerwazy Gorczycki (+1734) szlachetny kapłan zwany perłą kapłaństwa wielki opiekun krakowskich ubogich, rektor kościoła Bożego Miłosierdzia na ul. Smoleńsk przy którym najprawdopodobniej jest pochowany. Był on wielce utalentowany i płodny kompozytor, autor wielu wartościowych kompozycji kościelnych zarówno w stylu a capella jak i wokalno - instrumentalnych utworów w stylu koncertującym. Swoją twórczością zamyka on w kraju staropolski okres kompozytorski. Zachowane dane o repertuarze kapeli katedralnej świadczą, że był on bardzo ambitny. Mimo więc przeniesienia dworu królewskiego do Warszawy, na Wawelu nadal rozwijało się bujne życie muzyczne promieniujące na cały Kraków. Za czasów ks. G. Gorczyckiego była ona jedną reprezentacyjną kapelą polską, gdyż królewską z Warszawy zabrał August II Sas do Drezna. Kapela wawelska istniała do III rozbioru Polski, choć i w XIX wieku podejmowano próby jej odrodzenia. Na wzór wawelskiej kapeli katedralnej powstały w 1638 roku w Krakowie dwie dalsze kapele: mariacka i jezuicka.

ks. dr hab. T. Przybylski SDB

